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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
T re /c .  W ia do m o ś c i  Kra iowe:  Króles two Pol skie ,  z W a rs za wy .  W i a d o m o ś c i  Zagran iczne:

Fra nc i i a .  An J i i a .

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e . '

z f t  a r s z a w y , 7 P a źd zie rn ik a ,
Sey/n  A rń lestw a P oLkiego.

Posiedzenie dn ia  7 P a źd zie rn ik a .
S e 11 a t.

Od  dnia 22 z, m.  dzis dopie ro po raz p ier 
wszy zebra '  się Senat  na posiedzenie puh l i cz-  
ne;  wprowadzony i rozbierany proiekt  do Sta
tutu o r gan icznego  o Senac ie  na posiedzeniu 
dnia 22 W rz eśn ia ,  dzisiav, poprawiony  p o d ł u g  
u w a g  l zb\  Senato rskiey przyszedł  , od iey 
Ostateczne rozst rzyguienie .

J W .  R e fe rendarz  Radv  S tanu G rabow ski w no 
s i ł  popraw nv  proi kt do Izby,  1 zmiany iakie 
W  nim zaprowadzone zos ta ły ,  w yk aza ł .

O d c z y ta ł  proii  kt ten S -k r e ta rz  Senatu ,  pu 
czem J W .  S tan i s ł aw Potocki, lako Prezes,  
Udzielał  g łosy  JVVVV. Senato rom,  którzy p r a 
wie wszyscy uwagi  swoie nad toczą cym  się 
p r o ie k t e m  czyni l i .  W  k o ń c u  J W .  R a d c a  S ta

nu  K o im ia n  na  uwagi  ogó lne n ad  p ro iek tem  
odp ow iada ł .

Po  zamknię tey  dvskussyi ,  gdy p rzys tąp iono 
do k reskowania ,  ok az a ł o  się k resek  26  p rzeci 
wko  17, większośc ią  zatem 9 kresek p ro iek t  
przvię ty zos tał .

I z b a  P o s e l s k a .
O b ra d y  Izby Poselskiey od dnia 28 b v ł y  

zawieszone; w p rzeciągu czasu tego R o m m i s -  
syie Sevmowe,  iak się w opisie os ta tniego po
siedzenia w sp om nia ło ,  t r u d n i ł y  się rozb io rem 
proiektu,  na dzisieyszem posiedzeniu pod 10- 
zyragę Izby p iz yyść  ma iąc ego .  Dla okazania  
zaś iaki b y ł  skutek na rad Kommissv i ,  i iaki 
proiekt  na dzisieyszem posiedzeniu yy prow adzo
ny m będzie,  J W  Marszałek  Seymoyvy d a ł  
g ł o s  J W .  Rad cy  S t anu  nadzyyyczaynemu K a 
linowskiemu.

M owca Rad y  S tanu  w g łos i e  srroim w yr a z i ł ;  
.Po łoż en ie  właśc ic i e l i  z i emiańskich w y m a g a ł o  
środkóyy za radczych  do ich o br ony  i zebezpie- 
czenia.  R z ą d u  obowiązk iem test p o m o g a ć  ley
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klassie obywateli, wystawioney na naywiększe 
straty , a dla tego tenże Rząd rozmaitych ku 
iey wsparciu używ ał środków. Rząd Xieztwa 
Warszawskiego oprócz Moratoryum irinev nie 
udzielał iey pomocy, ale skoro kray nasz prze
szedł pod b e r ło  łaskowie panuiącego uain 
M onarchy, ten nie spuśc ił  z baczności dobra 
poddanych swoich, których się stał Oycetn. 
Nie przestaiąc ua ś rcd k u  dawniey użytym , 
s ta ra ł  się M onarcha  przez K onw encyią  W ie
deńską, iey a r ty k u ły  dodatkowe tudzież t ra k 
taty z ościennemi kraiami zawierane, zvcze- 
m om  i potrzebom naro'du zadosyć uczynić. 
R ząd obm yśli ł  prócz tego i dla wierzycieli 
środek przez który ciż wierzytelności swoiey 
na d łużn iku  peszukuiąc przez podział stosun
kowy dóbr lego zaspokaianemi bydż mieli; ś ro 
dek ten umieszczony w procedurze cywilney, 
m ia ł  bydż przedstawiony na dzisieyszem posie
dzeniu, gdy rząd Pruski oświadczył, że u k ład  
podobny sprzeciwia się konwencyi z nim za- 
wartey. Z tey przyczyny Nayiaśnieyszy Pan 
polecił  Radzie Stanu cofnąć proiekt rzeczony, 
a że krótki b y ł  czas do wyprowadzenia nowe
go proiektu względem uiszczenia się d łużników 
z wierzytelności, przeto proiekt p rzedłużenia  
M oratoryum za naydogodnievszy uznany został 
na co także i Kommissyie Seymowe zgodziły 
s ię ,  żąda iąc  tylko, aby na przyszłym Seymie 
bądź  bank narodowy, bądź  systemat kredyto
wy ustalonym został. Na to oświadczenie od
powiedziała i powtarza Rada Stanu’, że Rząd 
nie opuści żadnych  środków odpowiednich po
ło żen iu  mieszkańców, i że życzeniu kommis- 
syt zadosyć się stanie. Tymczasowo za tern 
■wprowadzony ma bydż proiekt o M oratoryum .« 
K ończąc  g ło s  swóy, który w treści umieścili
śm y, JW . Radca Stanu K alinow ski prosił  JW . 
M arszałka, aby wezwał Sekretarza Seymu do 
odczytania rzeczonego proiektu.

Na przychylenie się JW . M arszałka, Sekre
tarz Seymu przeczytał proiekt p o d an y ,  który 
brzmi iak następuie.

M oratoryum  ogcilne za czasów X i fz lw a  W a r
szawskiego uchwalone, a na posiedzeniu Seyrno 
we/n 1818 roku do dn ia  1 S tyczn ia  1821 r, 
przeciągnięte', prze  d łużone ni zoslaie dla kap ita 
łó w  p rze d  dniem  20 Czerwca  181 5 r. zahypole
w anych , a i do dnia  2Ą G rudnia  1821 roku.

P row izyie  iednak od tychże kap ita łó w  do 
dnia  20 Czerwca  1815 roku narosłe, u lega ię  
pr zepisowi Ar tykn łućr-go  postanow ienia z dnia  
j * L ipca  1817 roku.

Po up łyriiem u  term inu uĄ G rudnia  1821 r . j

wolno będzie w ierzycielom  w ypow iedzieć rocz
nie, irdnę czw artą  część ka p ita łu  hypotekowa- 
nego.

Po odczytaniu proiektu wezwany został od 
laski JVV. Doliński, Poseł Krasnostaw ski do 
oświadczenia zdania Kommissyi względem od
czytanego proiektu.

Wezwany Reprezentant oznaymił, że czas 
przez Kommissyie Seymowe nie b y ł  na’ pró
żno strawiony, że Kommissyie od m om entu  
zasolwowaney Sessyi t ru d n i ły  się proiektem 
do E xeku cy i Sądow ey. W lyin przedmiocie 
Szanowna Rada Stanu przy kończącem się Mo
ratoryum zamieściła na przypadek nieprzedaźy 
dóbr zad łużonych, podział ich na wierzycieli. 
Już, (m ówił Mówcaj, Kommissyie przy ję ły  
by ły  ten proiekt z lieznemi odmianami przez 
siebie w prow udzonerni, gdy tymczasem Rząd 
Pruski, dziedzic summ Raiońskich, protestował 
się przeciwko temu. Z całego  zatem dzieła 
iedeti tylko oddział o odstąpieniu własności 
prywatney z powodu użyteczności publicznev 
wprowadzony będzie do izby. A że proiekt 
exdywizyi zostaf cofnięty, potrzeba kazała  
wprowadzić w mieysce lego inny o M orato
ry  u/n.

Następnie wynurzali zdania swoie JW . 
Posłowie i Deputowani w porządku następu- 
iącym  :

JW . Potocki P ose ł  W arszawski w ynurzy ł  
zdanie następne: »Nadzieie Seymu zostały za
wiedzione i znowu dawne wznowione ieśt le
karstwo. K rok  ten nie daie zapewnienia, czyli 
za dwa lata nu przyszłym Seymie toż samo 
powtórzouem nie będzie. Trak ta t z Prussami 
zapewnia im możność podnoszenia czwartey 
części kap ita łu  na terminie 24 Grudnia  1822 
roku, tenże sam termin i dla wierzycieli kraiu  
naszego iest naznaczonym, że zaś na pierwszey 
hipotece są d łu g i  sąsiedzkiego kraiu, będą  za
tem wprzód zaspokoione, a dla wierzycieli kra
jowych nic się nie pozostanie. Ititeressa wie
rzyciela i d łu żn ik a  (wyraził mówca) potrze
bują, aby przyrzeczenie na przeszłym Sevmie 
uczynione, że Moratoryum iuź p rzed łużane  
nie będzie, utrzymane zostało. —  Prócz tego, 
moralne zasady toż samo nakazuią, bo inaczey 
nie będą  mieli obywatele w Reprezentantach 
zaufania. Może (d o d a ł)  uchylenie M ora to r ium  
zgubne będzie dla kilku familiy; ale czvliż 
przedłużenie tegoż samego skutku nie ściągnie  
na innych? K ończąc nareszcie mówca g ło s  
swóy, o d w o ła ł  się do zdania: Pereat rnuadus

J ia t  j  us lit i a .*
K

»
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J W .  Dembowski Pose ł  Kazimierski  wyraził ,  

12 iest przeciwny proiektowi wniesionemu dla 
tego, ze .Moratorya są zawsze niesprawiedliwo
śc ią  dla tych co w dohrey wierze pożyczaią,  
a teoi bardziey teraz, gdy na przeszłym Sey- 
mie przyrzeczone zostało w Art: 2gim, że 
przedłużenie Aloratoryum pod żadnym pozo
rem mieysca mieć nie będzie m o g ł o  Dalev
u z n a ł  JW .  Reprezentant  obecny proiekt za nie
dostateczny do odpowiedzenia zamierzonemu 
celowi; zaprowadzenie banku narodowego lub 
kassy kredytowey, (co atoli teraz dla wyda
tków iest nader trudne  i prawie niepodobne^, 
silnieysząby w tev mierze podało porekę  ni
żeli przedłużenie Aloratoryum. Zwróci ł  daiey 
uwagę  mówca na słowa Radcy Stanu, że za 
Xięztwu Warszawskiego prócz Aloratoryum 
innych  nie by ło  ś rodków ku pomocy d ł u ż n i 
kom,  i oznaymił ,  żc w tymże celu skute
cznie papiery bankowe były  wprowadzone. 
Nakouiec zastanowił się nad przyczynami 
cofniema proiektu o exlyvyizvi namieniaiąc,  
ze gdy nota oppozvcvvna Rządu Pruskiego 
pod dniem a6 Sierpnia uczynioną była ,  mo
g ł a  Rada Stanu zaiąć się napisaniem nowe
go proiektn.

J W. Radca Stanu K alinow ski odpowiadał  
na zarzuty czynione przez Posłów Warszaw
skiego i Kazimierskiego. Oświadczył ,  że prze
pis nadmienionego Art: 2go Dekretu z roku
18 1S zapewniającego,  że nie będzie przedłu
żone Aloratoryum, zawiera w sobie zasadę dla 
Sądów', iak te maią między spór wiodąeemi 
stronami pisać wyroki.  Dowodzi ł  daley zba- 
wieuności  proiektu,  zbiiał  zdania, iż z nie^o 
wypłynie  szkoda dla wierzycieli, co do dnia 
20 Czerwca i 8 i 5 roku kapi ta ły pożyczali; od
powiada ł  na uwagę Reprezentanta utrzymuią- 
cego, ze za Xięztw a Warszawskiego prócz Alo
r a toryum,  ku pomocy d łużników wprowadzone 
Ryły bilety kassowe, skończył  nareszcie, że 
nad rozcieranym proiektem t rw a ły  narady 
Kommissyy i że te uzna ły  go za odpowiedni.

Zab ra ł  następnie g łos  JW .  K rysiński De
putowany C y rk u łu  V. Al. S. Warszawy, a to 
yv następuiąeey treści : J ede na śc ie  blisko
wierszy zawiera proiekt  obecny,  wszelako dla 
Ważności swoiev wielkiey potrzebuie rozwagi. 
Na przeszłym Śeyrnie b v ł  proiekt podobnyż,  i 
przy dość wielkiey oppozvc\ i  przyjęły został 
lako lekarstwo a to na raz ostatni. Prawo na 
Ostatnim Sevnile ustanowione dodało,  że Alo
ratoryum z dniem 24 Grudnia  7820 roku zu- 
p e u n e  ustanie. Radzca Stanu wprowadzający

proiekt mówi ł ,  że exdywizyia m ia ła  bydż 
ś rodkiem zaradczym dla dłużników; środek ten 
pod ług  mego przekonania nietylkoby nas do 
zamierzonego celu nie doprowadził ,  ale nawet 
o kilka wieków wstcczby nas c of ną ł .  Sam 
wyraz E x d y w iz y  a  iest krytyką  tego proie
k t u . —  Prócz tego exdywizyia nadweręża ł aby  
ieszcze konstvtucyia kraiową. Zapatrzywszy się 
na naturę wydatków i oszczędności zaprowa
dzić się mogących,  sądzę,  że mo głaby  ieszcze 
Rada Stanu uratować d łużników.  Co do sa
mego proiektu; punkt  pierwszy stanowi Alo
ratoryum na r o k ,  a ostatni punkt po
wiada, że J część  kapi tału bypotekowanego 
będzie m og ła  bydż d łu żn iko m wypowiedzianą 
po up łyme niu  terminu rocznego,  a niewiado
mo co się z ~ częściami stanie. Co do s ku 
tków Aloratoryum, dwie kiassy d ł użnik ów  na 
uwagę zasługuią;  iedna takich którzy nawet 
procentu p łac ić  nie mogą,  d ruga  takich któ
rzy ieszcze procent  op ła cać  są w stanie. Alo
ratoryum pierwszym żadney nie zrobiłoby ul
gi, bo ich subhasłuią,  dobra ich l icytuią i 
przedaią; zostaie więc na celu klassa druga  
p ła c ą c a  procenta,  a klassa ta, przez uchylenie 
Moratorvum i ułatwienie środków nabycia ka
pitałów ła twiey  potrafi się podnieść i stan 
swóy poprawić.  Aloratoryum więc dla br aku  
kredytu żadney nie przyniesie ulgi,  owszem 
zniszczy wszystkie nadzieie.« Kończąc mówca,  
oświadczył  się przeciw proiektowi.

C D a ls z y  c ią g  iu lro  J .

W 1A D 0  A10 Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  

F b a n c i u .

2 P aryżay 1 P aździernika.
Biuletyny wczoraysze o zdrowiu Xięźney 

B erry  i Xiążęc ia  Bordeaux^ są należycie za- 
dowalniaiące.

Król w yda ł  dnia wczorayszego rozkaz po
czynający się od następuiących wyrazów : 

„Kiedy Boska opatrzność ziszczaiąc przez do-  
brodzieystwo tak wielkie uaygorętsze nasze ż y 
czenia, a przywiązanemu ludowi naszemu da- 
iąc tak widoczny, dowod swey opieki, pozwala 
nam cieszve się nadzieią, że uvrzym odradza,  
i ących się ku szczęściu Franeyi  znakomitych 
przodków naszych w osobie nayukochańszego 
naszego wnuka  Xiążęe ia  B ordeaux ; chcąc  za
tem alty wydarzenie tak dro ie sercu naszemu, 
a maiące uczynić naysczęsliwszy wptyw na 
przyszłość Francuzów,  b v ł o  oznaczone rozda-
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n iem ur ocz vs t em  ł a s k  naszych;  c h c ą c  oraz 
w y n a g r o d z i ć  przv tey z ręcznośc i  us ł u g i  o k a 
zane Kra iowi  i Nam sa my m,  przedsięwz ięl iśmy 
nu  o d k ł a d a ć  daley u roczystego og łoszenia  roz 
kazów naszych w tey mi e rze .«

W  dal szym rozwinięciu tego rozkazu.  Król  
tn ianuie  K aw al e r am i  ; K o m an do r a m i  o rde r u  
S . Ducha K a r d y n a ł ó w :  de la Luzerne  i de
Buussel, Arc yb i sk up a  B ordeaux  i Opata M on
tesquieu, X i ą ż ą t  T a lley ra n d , de  Luxem bourg. 
de G r a m m o n t ,  <lłAum ont, de L  aval-M out more n-  
c y ,  de Dur as, de M ouchy, de L e v  es de Berent, 
de  D alberg ; Marsza łków Xi ążą t :  de Coneglia- 
no, de Bellnne, de  T arente , de Reggio, de 
Ragusę  i A lbu feta \ X iążą t :  de Chatre, d ’ A v a -  
rey , Decaies; Marsza łków Margrab iów:  de
V iontesnil, de B u u rn w ille , de T uuhecourt, Des- 
solh s, de lliv iere , de Cararnan; Hrab iego  RId
eas', Panów:  L a m ę ,  de Serre ; Barona Pasquier 
i Hra b i e go  Franc iszka  d jisca rs .

K ró l  nap i s a ł  także nas tępu iący  list do K a r 
d y n a ł a  Arcyb i skup a  paryzkiego:

M o n  Cousirt. Ze wszystkich pociech ,  które 
upo doba ło  się Nay wyższemu ze s ła ć  mi w nie-  
usczęsciacb do tv k a ią c yc h  Dóin fnóy, narodzenie 
»Xiężęc ia ,  k tóremu X i ę ż n a  B erty  n a y u ko c h ań -  
»sza svnoyvica moia d a ł a  życie,  iest zapewne 
»navwiekszym dowodem Jego  opieki nad em ną .  
iiTem milszą mi iest ta poc iecha ,  iz do p e ł n ia j ąc  
• n a y g o r ę t s z ic h  moich  życzeń,  zapewnia  sczęscie 
•Króles twa moi eg o .P i  zeięt \  u a y g !ę b s / ą  wdzięcz-  
gnosc ią  za tak w ie lkie  do b ro d z ie v s tw o , c h c ę  
»iak u ay r yc h le y  z ł o ż y ć  winne dzięki P rzedwiecz-  
»ne\Opa!rznoSc i .  P i smem tern zawiadamiam Was 
»iż c h c ę  a b y ś c i e  zalecili śpiew ać Te Deum w ko- 
»ściele me tropo l i t a lnym d ob reg o  moiego  miasta 
•Pa ryż a ,  yv dn iu  i godzinie m a ią c y ch  s i ę o zn a y -  
»mić W a m  przez wielkiego mis trza obrzędów.  
,,Zresztą sami W v  zalecicie odprayvić używa ne  
»yv podobn ych  zda rzen iach  m o d ł y .  Za tern 
•pioszę Boga aby  W a s  ui ia ł  w swoiey syviętey 
•opiece .«

W  za mk u  Tuil leryiów a p W r z e z n i a  iSao  roku.
(podp i sano)  Ludw ik.

—  Dzień 3 b. m.  wyznaczony  iest na pomie-  
n io n e  uroczyste  nabożeństyvo,  po k tó rem n a 
s t ąp ią  rozmai te  zabawy i rozrywki  publ iczne .  
T e g o ż  dn ia  kilka ub og ich  panien z funduszów

ma nic vp a l nos c i  zos taną wyposażone i wydane  
za m ą ż .  Na j o l a c h  Ebzeysk ich  rozdawać  się 
będzie żyyyuosć dla lu du ,  a wieczorem sjialą 
yy ogrodzie T u lb r y ió w  przepyszny feierwek.  
Dina 8 prefekt  Sekwany  da ucz tę  na r y n k u  
S t. M artin  dla tak naztvaoych Dames de la  
halle, które dnia wczorayszego o fi arowały b u 
kiet X ięż ney  Berry. W ę gl a rz e  także w y p ra w ią  
wielki festyn na r yn k u  B lancs-M anteux.

X i ę ź n a  R e n y  w y d a ła  z swey w ła s ne y  kassy 
po f r a nku  dla wszystkich Podol ice rów i ż o ł 
nierzy sk ł a d a i ą c y c h  osadę pa ryzką .

Wczora X ię ż na  B er ty ,  c h c ą c  okazać yvdzię- 
cz nos c  swoią za tę r a do ść ,  l aką lud z g r o m a
dzony pod iey oknami  przez tys i ączne  ośw iad
cz a ł  okrzyki ,  rozkaza ła  b y ła  p rzybl i żyć s%ve 
łó ż k o  do okna  i po mi m o s ł a b o ś ć  iakiev w  
takim stanie koniecznie doświadczać  musi ,  ki l 
ka razv podn ios ła  się i u ka z a ł a  ludowi .  Król  
także  t r zy ina iąc  X ią ź ę c ia  B otd ea u x  na  r ę k u  
ukazyyyał go ludowt  przez okno.

A n g l i i  \ .

z Londynu, 29 IVrze.fnia .
W  Kommissv i  t r ud u iącey  się zb ieran iem 

ofiar na s r eb r n y  serwis  dla Królowey,  zasz ły  
znaczne zamieszania ,  z powodu  n ieporozu
mienia się cz łon kó w.

Nowo wybran i  S h e r y jy  mias ta  tut e ' s zego :  
ł aw nik IVeitman  i Pan W illiam s  wstąpili  dnia 
wczorayszego yv pe ł n i en ie  obowiązków swoich 
i wykonal i  p raw em przepi saną  p rzys ięgę  w 
Sali Radv  nveyskiev.  Dzisiav w dzień S- Mi
c h a ł a  o d b y ły  się wybory nowego Lorda Maio- 
ra.  Rzecz dz i wna ,  że na ten raz sj>e; mono  
ten o b r / ę  I bez wszelkich sjirzeczek.  Z l iczby 
siedmiu kandy tatów obywatele wybra l i  dw ó cb  
ł a m n ik ó w  Thorpe  i IVood, a resztę vt y borów 
między imi d w o ma  zostawili radzie sam ey  
ł a wn ik ów :  Los w y p a d ł  na pierwszego,  k tó rego  
zaraz ozdobiono wszvstkiemi tey godnośc i  zn a k a
mi.  Nowo w yb ran y  wstąp i ł  na mów nic ę  i m i a ł  
mow ę  dz ięku iąc  obyyvatelom za okazan ie  m u  
tego zasczytu,  zapewnia jąc oraz,  iż u luosc i  ich 
na z ł e  n ieużyie .  Rzecz warta uwag i ,  że yv 
ninieyszein zdarzeniu Lord Muior i oba S her y -  
fv yvy b rani  są z strony oppozycyyney .  P an  
Thorpe  iest kuj icem h a n d l u ją c y m  suk na m i .

w  P e t e r s b u r g  u. 

tv d r u k  a r  n i  w  o i e n n e y  G ł  ó w n e  g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E J  MŚCI .


